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zantaż · gen. ay'a 
wobec· ,,przyjaciół'' francuskich 

11Wyglodz11 zachodnie Niemcy, jeśli nie przyi­
mi·ecie mych warunków•• 

Jak donosi agencja ADN, we Frank· 
furcie nad Menem odbyła się narada 
trzech gubenwttorów woJskowych stref 
iiachodnich - gene·rałów Clay•a, Ro­
beńs·ona i Koeniga. Na naradzie usiło· 
wano :znów dojść do poro~umienia w 
kwesti•i statutu okupacyjnego dla stref 
iachodnich. 

W ko~ch, bliskich do dwustrefowego 
resortu kontrolnego, oświadczają, że 
sprzeczności pomiędzy anglo • amery­
kańskim punktem widzenia z jednej stł'O 

mie<:kim organom dwustrefowym przed 
sęwzięcie wszelkich śro.dków celem pro 
wadzenia ewidencji zboża. 

Za.maczył on·, że z tytułu obowiązk·o­
wych dostaw zbożowych do ~ońca paź· 
dz!ieml·ka roku bieżącego napłynęło tył· 
ko SS procent Hości zboża w słOsunku 
do ilości, dostarcz-onej w tym samym 

okresie roku ubieg!iego, chociaż w roku 
bieżącym zbi·ory były o 33 procent wyż 
sze niż w roku ubiegtym. 

Jak informuje ten przedstawiciel dwu 
strefcwej rady administracyjnej, Clay 
jeszcze raz za.znaczył, że nie można li· 
czyć na import brakującej ilości zbo:::a 
na granicy. 

Swi~to artylerii ZSRR 
n~', a francuskim z drugie}, psułą atmo· Dzisiaj w dniu 21 bm. narody Związku Radzieckiego obchodzą „święto 
sfe~ę pertraktacji trzech generałów. artyferii". Przygotowania do tych obchodów trwały już od dłuższego czasu 

P·O zakończeniu narady genercrt Clay na terenie całego kraju. Uczestnicy wojny przeprowadzili w zakładach i insty­
oświadczył przedstawic.ielom prasy, że tucjach rozmowy na temat roli artyJerii radzierkiej w ostatniej wojnie. 
w kwestii statutu okupacyjnego znów W wielu miastach otwarto specjalne wystawy, które wykazuią potęgę arty· 
ale osiągnięto jednomyślności. lerii radzieckiej i wielkie osiągnięcia nauk artyleryjskich w ZSRR. 
Równocześnie gen. Clay przyznał, że W klubach i świetlicach odbywają się spotkania z wybitnymi oficerami· 

Jstnieje niebezpieczeństwo katą-strofy I artylerzystami i konstruktorami artylerii. W ciągu soboty i niedzieli odbyły 
aprowizacyjnej w Bi1onii I pólecH nie· się uroczyste akademie okolicznościo ''C· 
li ""-""- Hł n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Oświadczenie marsz. Sokołowskiego 

Nie ma usprawiedliwienia 
dla Anglosasów-winowajców zatargu w sprawie Berlina 

Dr. Bramuglla o-świadczył w przemówieniu radiowym, że _widzi możHwość 
ro.związania sprawy berlińskiej przez jednoczesne skasowanie ograniczeń ko· 
munikacyjnych i wprowadzenie marki wschodniej na obszarze całego Berlina. 

Jak wiadomo, Związek Radziecki ~:,tkakrotnie proponował takie rozwią· 
Utnie sprawy berlińskiej, lecz spotykał sję zawsze z oporem mocarstw zachod· 
nlch. · 

Dowódca naczelny wojsk radzieckich w 
Niemczech marszałek Sokołowski złożył 
przedstawicielom prasy w Berlinie oświad­
czenie, w którym stwierdza m.in.: 

czą znamienną, że rząd brytyjski nie za­
łącz)'ł propozycji dowództwa brytyjskiego 
w Berlinie w sprawach finansowych i in­
nych do tzw. „Białej Księgi", opublikowa­
nej przez brytyjskie ministerstwo spraw za 
granicznych. 

Stało się tak dlatego, że propozycje d~­
wództwa brytyjskiego w Berlinie całkowi-

cie odbiegały od z~lożeń dyrektywy czte­
rech rządów z 30 sierpnia br., co dowodzj 
raz jeszcze, że dowództwo brytyjskie nie 
dążyło do osiągnięcia porozumienia na pod­
stawie dyrektywy z 30 sierpnia, mimo że 
dyrektywa ta została podpisana pr7ez przed 
stawiciela rządu Wielkiej Brytanii. 

Jeśl; się weźmie pod uwagę powyżsLe 
fakt~, bezpodstawność usiłowań rządu bry­
tyjskieg-0, co do wyjaśnienia swego stano· 
wiska w kwestii berlińskiej przez fabry­
kowanie najrozmaitszych wymysłów o do­
wództwie radzieckim w Niemczech, - sta­
ie sie jasna. 

„W odpowiedzi rządu angielskiego na list 
Herberta Evatta i Trygve Lie w sprawie 
Berlina - znajduje się nieuzasadnio­
ne: twierdzenie . jakoby r.:>Kowania po­
między czterema dowódcami sojuszni­
czych wojsk w Berlinie we wrześniu 
br. zostały zerwane w skutek nieprze­
słania przez rząd radziecki odpowiednich 
instrukcji dowódcy naczelnemu wojsk ra­
dzieckich w Berlinie, jak to przewidywało 
porozumienie osiągnięte przez przedstawi­
cieli mocarstw zachodnich z premierem 
Stalinem w Moskwie. 

Wyrok w pr cesie aktorów 
Znane powszechnie fakty przeczą temu 

twierdzeniu. 

którzy brali udział w filmie „Heimkehr'' 

Uśmiech politowan~a 
(Kr) W odpowiedzi na interpelację 

w Izbie Gmin, brytyjski wiceminister 
spraw zagranicznych Mayhew oświad 
czył, że rząd brytyjski zamierza wy­
powiedzieć polsko-brytyjski pakt so­
juszu i wzajemnej pomocy, zawarty w 
sierpniu 1939 r. 

Ta „epokowa" decyzja rządu bry­
tyjskieg wywołać musi u nas jedynie 
usmtec politowania. Sławetny so­
jusz polsko-brytyjski, zawarty dosłow 
nie parę dni przed napadem hitle1·ow­
skim na Polskę, nigdy nie był wyko­
nywany przez Anglię. Nie wypełniła 
ona podstawowego punktu sojuszu o 
n a t y c h m i a s t o w e j pomocy w 
chwili agresji na Polskę, nie przysła· 
ła choćby jednej eskadry samolotów, 
choćby jednego transportu broni w 
tragiczne dni wrześniowe. W później­
szych tatach, choć Polacy przez całą 
wojnę krwawili na wszystkich fron­
tach w obronie Imperium Brytyjskie· 
go, rząd angielski starannie „zapomi­
na!" · o wynikającym z sojuszu obo­
wiązku wzajemnej pomocy I liczeniu 
się z interesami Polski. Nie jest do.· 
wodem pomocy zatrzymywanie daw­
nych wojsk polskich w Anglii i kolo­
niach, nie jest dowodem przyjaźni obu 
rzająrP przetrzymywanie w strefie 
brytyjskiej dziesiątek tysięcy dzieci 
polskich, wywiezionych przez Niem· 
ców n;;i wynarodowienie, nie jest tego 
dowodem uniemożliwianie odzyskania 
zagrahionego mienia polskiego. 

A już w najmniejszym stopniu nie 
jest aktem sojuszu i wzajemnej pomo­
cy pn:ystąpienie W. Brytanii do akcji 
rozbudowy mililaryzmu germańskiego 
i tworzenie nowego bastionu imperia· 
lizmu antypol"kiego. 

O •co ,\rięc idzie rządowi brytyjskie­
mu? Po co mu to nagle ,,wypowiedze· 
nie" paktu, którego nigdy nie wypeł· 
nial? Brutalną, ale za to szczerą od· 
powiedź na to pytanie znajdujemy w 
„motywach" p. Mayhew. .Jako głów­
ny rgument, tego, że układ z r. 1939 

I stracił swój sens podaje p. Mavhew, 
że gr!! ice P J.:kj pnesnn((IY sie na 
zachód, oraz że wówczas (z r. 1939 zu 
pełnie specyficzne warunki polii;vcz· 
ne obecnie przestały istnieć. 

Teraz s·prawa jest jasna. \V. Bry­
tania która do spółki z Ameryką od­
budowuje imperializm niem;ecki,· pod­
syca antypolski<' tendende rewizjonis· 
tyczne niedobitków hitlerowskich, 
ehce sie orzywiście pozbyć nawet c;e· 
nia „zobowiązań" wobec Pnlsld. 

Ale jedną rzecz powiedział ,.,, 
Mayhew słusznie. a mianowicie, 7.e 
ówczesne specyficzne warunki nolity­
<'Zne obecnie przestały . istnieć. Polska 
wy.;;zla już na szczęśde i nigoy nie 
wroc1 do tvch niesuzesnych czasów, 
kiedy pr7eklętej pamię~i polityka Be­
ckow mamiła sryołeczeństwo mirażem 
hezwiutościowych .,sojus:r.ów" i •. gwa· 
randi", aby wydać ją bezbronną I 
osamotnioną na łup śmiertelnego wro· 
ga. 

Dziś Polska jest potężna i bezpiecz· 
na w ścisłym sojuszu i pl'zy.iaźni ż 
bratnimi krajami demokracji ludowej, 
na których rzcle stoi pol?'romca hitJe­
ryznm, ńiezwyciężony Związek t.a· 
dziec ki 

J dlatego możemy się uśmiechać z 
politowani<'m na „uroczyste'' oświad· 
czf'nie n. M in·h<"w. 

Barykady w w trzecim dniu procesu grupv akta J lat. więzieri"a i _utratę praw obyWatel­
rów oskarżonych o udział w nakręco- sk 1ch prze.z 3 lata. . . 

1 
f­

nym przez propagandę niem iecką a11ty· Osk l..1l1usz? Łuszczewskiego 1 ,s .e 0 

polskim filmie „He imkehr" - Sąd wy- na Golczewskiego na kary ~ lat w1ęz_ e­
dał wyrok skazujący : osk. BogusłaNa nia i utratę praw obywatelskich na prze­
Samborskiego na karę dożywotn . ego ciaq lat trzech. 
więzienia i utratę praw obywatelskich ?onadto w stosunku do oskarżor'lycr 
na zawsze . Osk. Wandę Szczepańską na Sąd orzekł przepadek mienia na rzecz 
karę 12 lat więzienia i utratę praw oby- Skarbu p ,; ~stwa. . ._ 

1 watelskich przez lat 12-cie. W~zyst:om oskarzonym Sąd zal1 .... zy 

Akcja terrorystyczna rządu francuskie 
go wobec strajkujących robotników 
trwa nadal. Wczoraj rano wojsko i poll· 
cja obsadziły wszystkie urządzenia por 
towo w Dunkierce oraz zniszczyły bary­
kady, wzn iesione przez robotników. 
Strajkujący opuścili barykady, aby nie 
dopuśc' ć do za iść . Mimo to kilkanaście 
osób zostało aresztowanych. Osk . M i chała Plucińskieqo na karę 5 ok• .s tvmczasoweqo :iresztu. 

Dowódca naczelny wojsk radzieckich w 
Niemczech otrzymał zarówno dyrektywę 
czterech rząd'iw w sprawie Berlina z dnia 
30 sierpnia, jak i inne wskazówki swego 
rządu niezbędne dla pozytywnego rozstrzyg 
nięcia kwestii berlińskjej z uwzględnie­
niem interesów wszystkich stron. W cza­
sie rokowań w Berlinie pomiędzy 31 sierp­
nia, a 7 września br. władze radzieckie dą­
żyły dn pozytywnego rozstrzygnięcia spra­
wy Berlina, uwzględniając lojalnie inte­
resy wszystkich stron. · 

Depesze ze świa~ 
lv1iasto ma obecn ie wygląd miejsca· 

nadyjskim miniEtrem spraw zagramcznyc~ wo~ci prz•,•frontowej w czasie wo1'ny. Pearsonem. Jak donoszą, tematem konferencJl • 

Stanowisko dowództwa radzieckiego pod 
czas rokowań w Berlinie zostało jasno spre 
cyzowane przed opinią światową w oświad 
czeniu tego dowództwa z dnia 2 paździer­
nika br. Oświadczenie to pozos~aje dotych 
czas jedynym dokumentem oświetlającym 
~rzebiea rokowań berlińskich_ J„...t r7..e-

, Odpowiedź Trumana na apel Czang · _Kai -
Szeka o pomoc jest ostrożna i nieangazuJą.ca 
się. Oficjalna deklaracja w tej sprawi!' będzie 
cpnblikowana po konferencJi Trumana z Mar 
shallem. 

• • • 
Min. Marshall konferował z norweskim 

.ministrem apraw zagraniczllYch Ld.Illta i z ka-

był proponowany „pakt obrony Atlantyk.u''• Po ul1cach krążą lekkie czołgi i oddzia->y 
• • • wojsk afrykańskich. 

w Ameryce zwiazek robotników portowych Protestując przeciw wojennej akcji w 
1 pracodawcy nie· doszli do porozumienia. Dunkierce, CGT proklamowała na ponie 
Strajk na wschodnim wybrzeżu Ameryki trwa działek strajk generalny w tym mieście, 
wobec tego dziesiąty dzień. · · · · · b t 'kó w Kanadzie pracowntcy portowi odmówlli wzywając 1erniocze~niE'. ~o O n1 W por 
v;yłartowywani:i sta.tków z ładunkiem P.rzezna- 1 towvc~ we wszys~k1ch miastach ~o po.. 
czomrm dl.a. stanów Ziednoczonyci- 1 rzucen:;i nracv na czas nleograntczonr • 
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I 
Przede wszysik1m Jeśli ch~dzi o Jej sprawy 
rodzinni'. to naszym zd.amem, trudno Pan1 

li będ?ie wpłynąć na ojca, żeby się zmienił. 
[ Jedvnvm wyjściem z ;;vtuacji jest usamo­
dzielnić s'.ę jak najpn·f!„\.'j i wyJść z t.:?;:,o 

Olska klasa robotnl·cza w 1· ........ po ,·ący .. poso' h wy· - Clemor,;1J·izującego o4.{){'7<mia, które oddZJi;;iły „.,.. _ wuje na Panią w tak przykry spowb. Je~t 

I 
Pani dorosłą osobą 1 despoly7..in oica nie 

Pe nl•a swe zobow1•ązan1•a przedkongresowe. I może wyładować się w tyrn, aby Pani 
7.1br~ 

· · niał takiego czy inneg-0°postli;powan1a Odn·1<11 
T');>:leń d i · · b · · d · . N' 1. · f l k · · · ~ię to również do stosunkow .Jej z człowie-

, - w z en prasa przynosi komu- :':-we zo owiązanie w n1u wczoraJ-1 1ewątp 1w1e r-eszta a )ry rownlez k.. kt. · P „ kocha N::ii::z;,m ?Ci~ni"m 
ni.katy I b . " 'ł . . i b k. . . . . . I . . ł . ciem, oreg0 'ln1 . . 

. z ,.p acu OJU wspo zawodnie- szym, a inne a ry.'1 szybkimi krukami JUZ w n1cd ug1m czasie wype nr swe musi Pani jednak być bardzn ostro7.ną w 

twą priedkongresowego. Wielki, twór- zbliża_ią się do upragni<'nego celu. Rów I zobowiązania i w ten sposób da wyraz swoim 'W7borze, gdyż na µod.st~wie tych kil· 
czy entuzja~m ogarnia coraz większe nież PZPWI 1 ·r. 38 i PZPWł. Nr. 1101 sw<ijemu glebokiemu entuz]azmowi na ku słów, które nam Pan.i napis.ała, pyzed· 
rzesze mas I) · h · I . 1 ł . ·. 1 d 1 .. d . d . ·, '7. d · . · staw; a $ię on w bardzo negat~~rn vm sw1P-

, racu]ącvc t coraz g- ośniej ".."Y. rnna Y. JUZ roczcy p :in pro u {C_JI u z:cn /,_JP noczci::i1a.. . . tle. Prawdopodobne, wie on dohT7e .. że P~-
szy~ ce.hem w każdym znkątJrn. kraju an1a 18 listopada. a PZPWł. Nr. 39 po Al<' nie tyl!(O \\'loknt:uze Łoclzi odpo ni go korba. wykorzy:-tuie te syluac1ę i n•„ 
odhiJa się apel górników z Zabrza. wykona'liu rac.mego planu produkcji wi<'!d2 ie! na apd górników śląskic{l. Z odv.zajernniaiąc s.ię J_ei tym sarnyr:i uc7 u· 

Jak już donosiliśmy 7arówno prze- w dniu wczOrai·szvm zobo\.viazaly się w'izysf!dch z:1Jd,~dów pracy w Polsce c:em. wygoduje mu ]est przcbywac 0~ cza 

! . . · ·' , '. . · : . . . . . su do C7.asu w Pam towarzystwie. T1 ud no 
mysł w ókienniczy. ·jak i hutniczy wy- wykonac JC"SZCZE' do konca b1eząc0gi) naptywaJą takie same w1adomosc1. je~·t nam poradzić Pani w tak o~ob'~lc.i. u1-
konały przedterminowo swój roczny roku 140.000 metrów tkani11. Cz.v to przemysl hutn~cz.v. czy mela- leż.nej wyłączruie od Jej, uc7;uc1.a sprawiP, 
plan p1·odukcji. Pow tym Państwowe Zakłady Prze· 111rg!cznv, czy przeładunki w portach ale rac1ej przychylamy się do stan_owisk" 

C ł k · · 1 f :d , h · . . ' . · . . · , ,,.: , · . · , k · · Jei koleżanki. Lepiej miec do czynicn•' a z 
a y raJ oowtta z radościa te suk- mys u .Te \\a n1czo Galantc1:v.Jnego NL - wsz-.:dz1e no1u.iemy "'Y onanie 1 c71łowiekiem kt.ór•.- nas po·.vażn, szanuj" 

cesy, któr~ ~awdzięczać przede wszy- I wyk 1)naly .]tiż caloroczną produkcję przekroezenie planu. , i kocha. niż ' 1• oSobą, od k1ó1·eJ możemy oc1.io 

stkim r:1o:lna rozwojowi ruchu wspóJ· dywanów i chodników do 15 listopada, Kongres Zjedno,i::zeniowy partii robot kiwać tylko samych _zmartwień. i przykr •-
7.awodnictwa pracy, rozwojowi ruchu a w pluszach i ikaninac-h pokrewnych niczych odbija si~ również głośnym śc· . Po7.drawiamy Panią serdecznie 1 dzięk•i 

l I t t I jemv ?a życzPnia. 
we owarsz a owców. Jest to równie?: pluszom do dnia 18 bm. echem 11a wsi. Z ca ego kraju donoszci 
:wynikiem wzr:istającej świadomści poli Poprzednio wykonały plan ruczny o re;,;ulucjach, w których chłopi posta· • ' * 
t · · d b I Wł · Hl!:NRYKA Z. Z ŁODZI: Cu~rwienlien.1~ 
yczneJ I o rze zrozumianej dyscypli- PZPW. Nr. il, PZP.TG. Nr. 8, PZP · nnwiają wzmożoną pracą uczcić Dzień się z lada powodu jest czę;:;tą cechą u nsob 

ny p:rncy całej klasy robotniczej. Nr 41 w Pabianicah„ PZPWI. Nr. 32 Ziednoczer.i~i. 0 nadmiernej wrażJi.w;>ści ne-..rwowe.i. Ocz~-
Na wezwanie rzucone przez górni· w Ozorkowie, r.1i1siwowa Fnhrykal 

0

Nie pozostaje w (vle inteligencja za- wiście bywa -to bardzo przykre i żEmuią··e, 
ków z kopalni Zabrze-Wschód · w dniu Konfekcyjna Ośrodek Nr. 4, PZPWl. woclowa, ~tudcnci i wszystkie '''arstwy n:e ma .icdnak żadnego powodu do rozp·'l· 

· · · l · I l I •t czy i lra~f'dii. Davrn:iei. cecha i.a uważana 
27 października br. włókniarze łód'lcy Nr. 1. PZPWł Nr. 33 1 :ł2 1 wte e wiec polskiego spo ec7Cń'ihva, które w 1 ają była za wdzięk i dowód vvielkdej tkliwośC'ł 
odp-0wiedzieli natychmiast goiowościa innych zakładów. Iabrynnych. z radością ten Wielki Dzień! (b) uczuć. Dziś jednak czasy l>';ę zmieniły, tym 

wykonania planu rocznego przed ter: niemniej nie należy si.ę zbytnio przejmow'łć 
ntinem. · tym tak1em. Dużo z&leży od naszego opan.l'I 

S Z k O I le my 1· 1 m o o" w I wania i UC7;Ucia pewnosci s.ieb(e. Zaufanie 
Zobowiązania swego dotrzymali w ' w swoje ~.V i· śmiałość w wypowliadaniu 

·1 oo procentach. a dźwignią tego przed : • swych poglądótw 7.l!Ilntejszają oowruież ł.ą 
terminowecro i nadzv„'ycza1· szybkieocro ,.dz-iec:inną" dole9Ji'1Vyiośt. Opl'ÓC'!. tego m0-

o. Lodzi przybyła ,„ eszcze 1• edna uczelnia żerny stosować śrot:lk~ lecznic-ze. poleitaiace 
wykonania pfanu jest to, ze robotnicy r.a netcieraniu calcgo ciał::i, en wi€C'Z"Ót' przcd 

nasi zrozumieli, iż im większa' jest wy- Miastu naszemu przybyła w bieżą-1 n.ych, aby. zap~wnić .tej pro. dukcji właś- snem wodą ze solą i sp1rytu~em (na litr wo 
ł J• o'' c t b k h dy 2 lyż!<i soli· i 1. łyżka spi.rytusu). Dokła 
'll, n sc pra y, ym szy szy marsz u cym roku szkolnym 1'eszcze J'edna nczel ctwv, poziom . tec n1czny 1 artnstyczny 

• VJ dnie zwi.lż.one cJaio wytit'7E'Ć gru.ljYJn lnlaJ 
0 d 3 l1zmowi i tym pn~dzej można nia akad~micka. Utwonenie wyższej trzeb~ ?dpowlednio . zwię~szyć , kadry r.ym ręcznikiem. · 
osiągnąć poprawę bytu człowieka pra- S~koły F1lowej jest dowodem. jak wiel tec~ni~ow, op_eratorow,. rezyserow, ak- • A • 

(',Y· kle znaczenie przywiązuje nasze pań- torow ' autorow scenariuszy. . UCZEN Z SIERADZA~ Przede w~tld„~ 
JRk poszczególne fabryki przyczyni- stwo do wszechstronnego rozwoju kul- Nauka w szkole trwa cztery lata I musi Pan swoje wier1"le pr~łać do" ore;-y . 

1. • się do wykonania~ planu rocznego i tury i wied?:v. uczelnia ta posiada trzy wydziały: ope- firmie wydawniczej, .Jedna:k.że radzlimy Pa 
jRki jt>st lch udział w współzawocłnic- F'l . ·' . . . . ratorski, realizatorski i scenopisarski. n1;1 uprzednio ~?mu:oikować si.<1 7.: jakim~ 
twie przedkongreso\vym? 1 ~· Jak _wiemy Jest Jed;1ym z polpz- Pierwsze dwa lata nauki są ogólne w !"~mem mło<h~zowy~ Tuh akadem1cki!m ~ 

Przede Wszystk•1m nale.;.y "7"<. ~mt"en·ic' nych srodkow wychowania i oddziały- t h d . , . . 1 .. , charakterze ~1łerack\im (np. .Poprostu~ 
'· "·' . . . . . nas epnyc OpletrJ naslępu3e spec] a i i wvsłać im 9\ ·oje utwory W :na.cze' gaz~-

(faielną 7.ał?gę fabryki PZPB Nr. 3, te- w;nia na ma~y, da.iąc. w na~ba~dzre~ zacja. l cie· niestety nńe zamieszci;;my ~go lyl)•J 

![O p:rzodu.iącego zakładu pracy w Ło· d stępny spo;:.ob ?łębokie i:irzczycia a~ Na uczelni tej wykładowc:ami są zna prac. 
c:lzi. Robotnicy tej fabryki pierwsi wl tyst~czne. Aby Jedna.k film wypel_nt! ni krajowi i zagraniczni fachowcy i,:-----P-AŃ--S-T_W_O_WE--ZA--KŁ-A_D_Y_"""""_.., 
przemyśle włókienniczym podjęli wez- swO]ą rolę! ws~yscy Jego. prac~':0 1 fY między innymi wykłada również dosko PRZĘMYSł.u WEŁNIANEGO NR. 1 

\\ Rnie górników z Zabrza, zobowiązu - ~m~szą posiadac wyszko~e~ie tec~ni_czne nały i·eżyser raclzit•f·ki Jakowlew i poszukują: majstrów tkackich n:1 krn· 
jąc się wypełnić plan do 20 Jistopada 1 ~ac~ow~ oraz połączyc Je z uswraclo- świetny teorelyk filmu i reżyser wioski I ma kortowe l angielskie, ma.lstrów 
br. Postanowienie zostało wykonane na mieniem 1deolog1cznym. Umberto Batl>aro, zgrzeblarskich i na samoprząśnice. m<!..I' 

;tra postrzygalni, tkaczy na. kro na 
"dwa dni przed terininem. Wobec tego, ż plan sześcioletni prze- Wyższa Szkoła 1''1lmowa wyposazona kortowe i angielskie, śrubowników l 

Wieść o trumfie „trójki" pobudziła widuje b'.:lrdzo szybki rozwój kinema- jest w najnosze zdobycze techniki z przykręcaczy na. samoprząśnice wózll:n 
całą klasę robotniczą ł,odzl do zwięk:- tografiki i wytwórnie będą produko· dziedziny kinematografiki i posiada rów we, przykręcaczy osnów, robotników 

i-zcnia swych wysiłków i rezultaty tego wać 25 filmów długometrażowych rocz nież internat co umożliwia naukę mło- Zgłoszenia :,;:1zw;r~~~:~~m i życiory- 7 
nie daty na siebie długo czekać: nie oraz wielką ilość filmów nauko- dzieży robotniczej i chlopskieJ przyby- sem przyjmuje Wydział Perl"onalny. ~ 

I tak PZPR Nr. 5 również vvvkonały wych, krajoznawczych i dokumentar- wającej z prowincji. (b} I Łódź. Tylna 6. ~ 

Codzienna nowelka ,,H:rpressn" 
--------~~~~~~~_..~-------

R mans listonosza 
Kiedy listonosz K<:1ol Buroń za­

dzwon;ł do mieszkania, na którego 
drzwiacn widniała karteczka: „Kry­
:-ityna Alińska, krawcowa", otworzyła 
mu młoda, przystojn'.l dziewczyna. 

- Jest Jist dla pani! - l istonosz wrę 
• czył jej list · • 

- Ni<reszcie! zawolala mloda 
krawcowa - od tylu tygodni czekam 
na tę wiudumość„. Dziękuję, że przy­
pomniał pan sobie o moim istnieniu! 

- Gdyby o mnie chodziło, to bym 
codziennie przynosił pani listy -

· uśmiechnął się listonosz - byleby tyl­
ko ktoś napisał je do pani! 

- Pan jest chyba imqczony spoj 
rzała na niego uważniej mlo<la dziew­
czyna - Praca listonosza je:t chyba 
ciężka, niepraw<l'-1'? Pan musf oblecieć 
tyle ulic, tyie kamienic i tyle pięter. 

- Tak, - westchnął listonosz ściera 
jąc pot z czola - Moja praca jest rze­
czywiście ciężka!... Chętnie bym od­
poczał, a le muszę j0szcze roznieść tyle, 
tyle listóvv .. Do v.·idzen'.a pani! , 
· Schodzac nn -.:chodach Karol Buroń 
myślał o 'rnludej dzk:wczynie. 

Kiedy nazajutrz odbi0ral w urzędzie 
pocztowym listy, przejrzał j0 W'-ZY' 

~tkie uważnie, ale, nie zn:)l:.izlszy żad­
nego }i!'tu clo Krystyny, stracił humor. 
~iedv iednak zastanowił się, do· 

szedł do wnio,;ku, że może i lepiej się 
stato, iż Krystyna nie otrzymała żadne· 
go listu: bo czyż tego: wczorajszego nie 
pisał do niej jakiś mężczyzna'? 

Tak rozumował, · ale równocześnie 

pragną!, ażeby znów nadszedł do niej 
jakis list, bo mógłby ją wówczas od­
wiedzić. 
Upłyną! ca]y ty<.lzieft, a miody listo­

nosz wciąż myślał o krawcowej. 
W1·eszcie pewnego razu nad:szedł do 

niej list. N a drugiej stronie koperty 
widniało nazwisko nadawcy. Był to ja· 
kiś mężczyzna, parwdopodobnie ten 
sam, który pisał do niej przed tygod­
niem. 

- Znów pan! zawalała we:solo. 
otwierając rnu cfrżwi. - Przyniósl mi 
pan list, prawda'? 

- Tak! odpowi<:!<lzial - Ten µan 
nie zapomina o pani! 

- Wiem, że o· mnie myśli - uśmiech 
nęła się - To bardzo poczciwy czlo­
wiek! Jest w Warszawie mechanikiem. 

Buroi'i nie odzywa! się. Chciat spy­
tać, czy on jest jej narzeczonym, ale 
zabrakło mu oclw<igi. 

- Pan wygląda na zm.ęczonego -
powiedziala nagle bardzo miękko Kry­
styna - Może by pan napił się herba­
ty? 

Ta p1·opozyc 1a zaskoczyła go. Nie 

odmówił, zaduwolny, że jeszcze I{arę 
chwil spfidzi w towarzystwie tej uro­
czej dziewczyny. On, taki zawsze skru 
pulc1tny sfużbi;,ta, zapomni(lł o swoich 
obowiązkach, jednakże po jakimś kwa­
dransie, spojrzawszy na zegarek, Oprzy 
tomnial. 

- Bardzo przepraszam - zawołał 
- ale doprawdy muszę już oqejść! Ser 
decznie pani dziękuję za herbatę! 

Od tego czasu Buroń bardzo Już czę 
sto przynosił Krystynie li.sty, młoda 
zaś kobieta za każdym razem często­

wala go herbaL.i. 
Nigdy już nie rozmawiali na temat 

mężcz;yzny, z którym Krystyna kores­
pondowata, jednakże Buroń pewnego 
razu zdobył się na odwagę i zapytał: 

- Czy ten pan nie ma zamiaru przy­
jechać do p3ni? 

- Na rat.ie chyba nie! - odparła 
zmieszana K1·ystyna i zmieniła temat. 

7.aczęła op 1Jwi:.iduć m.u o swojei 1:0-

<lzinnej wsi, w której s1x~ćlzila dzieciń· 
stwo, a t<1kże i o tym, że w szarym, 
·wielkim mieśde czuje się źle i obco. 

- Gdybyśmy tak pojechali razem w 
niedzielę za miasto? Na przykład pod 
Tuszyn? - zaproponował jej nagle Ka 
rol bardzo zresztą nieśmiało. 

- ;z największą przyjemnością! Z pa 
nem zawsze! - uśmiechnęła się do nie­
go przyjaźnie. 

Ta sierpniowa niedziela była dla nich 
prawdziw·ym świętem. Karol Buroń już 
wczesnym rankiem ziawil sie w mies:il· 

kaniu Krystyny. 
A potem już cały dzień był jak za• 

czarowany. Chodzili razem po zielo„ 
nym lesie, śpiewali, opowiadali o swO" 
im dzieciństwie„. i sami byli jak dzie-i 
ci. 
Aż wieczorem, gdy wracaJf do domu. 

stało się to co, się stać musiało. 
W cienistej alei Buroń wziął Kryscy.. 

nę nieśmiało w ramiona i szepnął: 
- Kocham panią! 

- I ja ciebie kocham także! - spoj' 
rzala na niego z ufnością i z miłością. 

- A ten twój mechanik, który cl<> 
debie pisywal? - spochmurniał nagle;. 

- Ach, ten w ogóle nie istnieje! _. 
roześmiała się głośno Krystyna - Wi· 
dzisz tak jak ty jestem cztowiekiem pn 
cy: i rozumiem ją tak dobrze jak ty! 
Kiedy z.obaczyłam cię po raz pierwszy 
takk·go zmęczonego, trochę bezradne• 
gu, momentalnie uczulam do ciebie 
sympatię ... ·i zapragnęłam widywać cię 
częściej. Mam przyjaciółkę, która 
mieszka w Warszawie i ona to na moją 
prośbę pisywała do mnie tamte listy: 
i dz!ęki temu musiałeś przychodzić dll 
mnie, a ja mogłam spędzić z tobą par~ 
chwil. 

- Więc okłamywałaś mnie? - ui:łał 
zagniewanego. 

- Tak! Ale przysięgam d, że było to 
pierwsze i ostatnie kłamstwo, jakiegd 
się w stosunku do ciebie dopuściłam! -
odpoWiedziala Krystyna i z uśmiechenl 
sooirzala mu w · oczy~ 
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PRZYGODY WICKA 1 WACKA 
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,- CHŁOP· - Pa1rzno stara, jaki tam po CHŁOP: - Patrz, patrz, jak się ńaod· 
rciz wyciągnął! Cie dopiero z taką ju· 
chą! Co ty na to? 

CHŁOP: - A tera się pó!r·óił!. .. Sta­
ra! To mi sl~ nie podoba'! 

WtCEK: - No będzi.e·to mleko? 
KROWA: - Muuu ..• f<raczny wyskrobek lezie! 

BABA: - To jakiś filiput! 
CHŁOP: - Nie tiliput, tylko i'il1put, 

znaczy się kucyk, wiesz? 
BABA: - Laboga! Wystraszyl'1am się, 

aż me mdli! 

BABA: - To Chóćlź do lmyt ... 
WICEK: - Gos-podarzu, s.p-rzedade 

nam troch~ mleka? 

MONTER: - Co en powiedz.ia~? 
WICEK: - Nie zrozumiałem . „ 
WACEK: - Zabie-rz.cie psa! 

za • • ICI, 

Entuz·azm lodzi ,, koda11 rozb-la się we mgle·I 

K~n~;~:~ ~r::.=:::ni:~::::o K at a of a p o d &10-·· w n 
Zapowiedziane połączenie obu partii I 

~:bo~:~~~c!;n~~~~~:!!:,an:Y::i~j~ . . · 

coraz Większy entuzjazm wśród naj- Naczelnik i s.zofer Centrali Tekstylne1· 
sze1·szYch rzesz społeczeństwa. 

Wyrazem tego są coraz liczniejsze WSJ• inni praCOWDiCy - ciężko ranni 
rezolucje, dotyczące większego wkładu 
pracy i zapewniające 0 wzmożeniu Na autostradz·ie Łódź - Warszawa, na odcinku międiy Gliownem a raz Zygmoot POSILA, um~dnik Wydzia· 
produkcji · i wysiłków dla uświetnienia Lowkzem, wydarzyła s,lę wczoraj rano straszna katastrofa 9antochod0'4fa tu Planowania (Bednarska 26). 
Kongresu Zjednoczeniowego. w której zginęły dwie osoby, a dwie zostafy ciężko ranne. · Warunki atmosferyc1Jne były ciężkie. 

Akademicy lódzcy również postano· Okol'O godziny 6-ej rano, s mocho· mgr. Władysław LEWfCkl, dył'ek1or Błu· Pole ,widzenia 1~~aniafia gęs~ ~g~a. da 
wili vziąć udział w tej wielkiej rywali· dem mar~i „$koda" wyjechali z Lodzi ra Handlu Hurtowego (Gdańska 5), Sta· ~~Ją~y mr:~k J4 szcze bardueJ utru • 
zacjl. Po wczorajszym ogólnym zebra do stolicy, do Ministerstwa Przemysłu, nisław WYSOKIŃSKI, naczełnłlc wyctda- maSkol\lde~~CJę. d 'ł f Cent al'i 
n1· t d 1· • ZAMP f I tr j • c t ,. T k t 1 j ł · · (al.-..... k 83) „ o ~ prowa z1 szo er r u ~ ~ enc , zrzesz~en1 w - ~· z·e pracownicy en ra 1 e s y ne : u organ1zacy,nego ,..,ruu~ows a o• Tekstylnej Tadeusz WOJCIECHOWSKI, 
udał• ~tę na tere1! PZPB nr. 1, , gd~Je • ziamie&11kały przy ul. Żeromskiego 36 . 

. gorll~le J?Omagalt w pracy Włokn1a· z ad z w o n I n owe te I ef o ny I Na osie~stym kilometrze od Lo~-
rzom . , • oza szybko Jadąca „Skoda" zdenyła się 

Pracownicy Za_rzą?u Glownego Z"."7. • ze zdążającym w kierunku Lodzi samo· 
Zawodo,~ego ~łokntarzy . pbstanow11i Można ,. uż składać podania Chodem ciężarowym, wiozącym świnie 
pracowac w dniu 8. XIJ, mimo przyp3- i krowy. 
dającego w tym dniu święta ł zarobek Re Jonowy Urząd Telefoniczny w Ło-1 jUż z instalacji telefoniczne}, 'inni wypro Sz.ofe.r osobówki w ostatniej chwili 
z . tego · dni~ . przek~zać na uczczen~e d~i otrzymał tuż pewn_e_ il_ości części v:'Y wadzili się z ~zii ł!d. Trzeba więc Je· dojrz>ał nactjeżdżająe'ą C>iężarówkę, usi­
ZJednoczenta. Natomiast zarobek z dnia m.1enny~h, ktore; umozl1w1ą u?prawn1e: szcze raz zł~zyc wmo_sek. ~wał raptownie zahamować, ale ma-
'7. XII postanowiono prLekazać na nie dz1_ałaln?śo automaty~z;1E;J centrali Koszty za1·nstalowan1~ telefonu wyno szyna zariucł~a i 
rzecz strajkujących robotników Fran- telefóniczne1 w naszym m1esc1e. szą 15.000 złotych. Wliczona w to iest z CAŁYM IMPETEM UDERZYŁA BOKIEM 
.cji. .Tednocześnie uchwalono wezwać Ponadtó w najbłłższym aasie mają również cena samego aparatu. Urząd w wOz CIĘ.ŻAROWY ROZBIJAJĄC SIĘ 
do podobnej akcji OKZZ, wszystkit za- nadejść ze Sz~ecJi t. zw. ?rgana łą.czą· Telefonicz~y _pos·iada, na skład!ie do- ooszczĘTNIE 
rządy główne i oddziały oraz instytu- ee, co pot~?''· zam~tai.owac w ~dz1 do stateczną 1l~osć. aparatow telefonicznych. Jak połę2inym byfio zderzenie, może 
cJe społeczne. dalkowo 2 i pół tys1ąca aparatow teleto . z9a~za się, ze ref~e1ktant z~ssz~ po- św,iactczyć fakt, że ciężarówka wywró· 

Pracownicy HaJi Towarowej PSS-·u nk:z.nych. . , .. . s1a~a111e ap_aratu,. _Wow~zas ko~zt iinsta· ciła się do góry kołami! 
przy Pl. Barlickiego, dla uczczenia Kon . ~to p~ag~te skorzysta~ z okaz i: 1 _zcrło- IOCJI wynosi mnie) o. klika tysięcy .. z-bo- Wtxyscy trzeJ f'aSaierowie „Skody" 

g · ZJ' dno io 0 po ta ili zyc u s1eb1e telefon, winien "Złiozyc po- tych, aile trzeba pam1ę1ać o tym, tz na oraz szofer ulegli bardzo ciężkim obra· 
rbesu. e cz~n '~el ' /· no;, danie w Rejonowym Urzęqzie Telefonl- każdy posiadany aparat wymagany }e:st żen~om ciała Swiadkowie katastrofy na 

? ~cnie p~aco:i"a~ 0 
Je ~~ ~~ zinę u- cz,nym przy ul Daszyńskiego 38, front l oryginalny ractiunek fabryc.tflY, w:zgłęd• tyc:hmiast za~larmowali poste-run""k .. M 

d
zeJ: a "d' .ygo dnłt~ ~r~be swltą .ec~nymb 1° piętro, d:ziiał abonentów teletonicznych, niezbity dowód, iż aparat ten stanowił a milicja ?1awe~wała karetkę p.0g~towia' 
wte go ziny uzeJ a y na ezy~1e o su t 1 149 18 włia •• "'---· b d · • . ' · ' 

· • 1 d ·, b t · · D d · · e · - · snose .._,..J oso Y prze W·OJn~. łctora przew101tła rannych do szprta!a po 
ztYkc .. u nosc. ro ho n1

1czą. 
0 po Jęcia Odpowiednie wnioski winni zgłosić Wszystkie bowiem aparaty telefoni- wiatowego w Głownie. 

a leJ samej uc wa Y wezwano p~rso- również oi wszyscy, którzy złożyli już czne, znajdujące się w t. 'lJW. wotnej Pierwszy tmad wskutek odniesionvch 
nel D<!~" Towarowego przy tt1. Piotr- podania w sprawie zainstalowania t€1e- sprzedaży, stanowią w rz~czywistości ran naczeJnik Wyso.kińskl. w dwfo ·go· 

• kowsk1e? 100 ?ra.z ~~n1u Towarowego fonu przed dniem 1 czerwca rb. własność przedsiębiórstwa państw·ow~- miny po nitn zakończył życie szofer 
w Rudzie Pab1an1cJueJ· . Chodz1i bowiem o to, że w mi(;dzycza- go Poczt i Telegr~fów, a do skl~6w dó W°'jc:,iechowski, który uległ wstrząst1wi 

O uchwałach_ 1. wspantały~h wynl· s·ie niektórzy reflekta,nci iirezygnowali stały się dmgą me legalną. (t) mózgu i zgnłeceniu klatki piers•owej. 
~ach. pra~y. włokntarzy_ -: piszemy n:i Ob„I W późnych godtinach wieczornych 
mnym m~ejscu: <;ały swtat ~racownl· canki, cacanki połęczyłlśmy się jeszcze raz ze szpita-
czy i:odz1 w zy~1ołowy ~posob ?Ian!· I • f • I Iem, gdzie nam zakomul1ikowano, iż Zy 
festi;.Je s~ą rados~ z okazyzapow1edz1~ a pa acz·. owi·· - 1ga. gmurrt Poslła przewieziony już został 
nego ZJednoczenia, ktore stanowi do Lodz.j do miejscowego szpitala. Do· 
zwrotny punkt w całym ntchu robotni- znał on pęknięcia kości miednicowej. 

tzym! . (o) ,,Lechy'' i ,,Grunwaldy" - tylko dla dwóch miast Stan jego jest ciężki i wymaga najmniej 

B I k I • 6-tygodniowej kuracji, jednak życiu je· 
I ety o e1owe Skargi na jakość wyrobów Polskiego dów" i „Lechów" jak nie widac tak nie go nie zaqraża niebezpieczeństwo. 

• l k Ć dz" ń Monopolu Tytoniowego nie ustaj;\. Widać. ~ s.79itala łódz,Jc:iego miał być rów· 
mozna wy upy'Ya O ie Ostatnio PMT, komunikując o wyr:zer· I najprawdopodobniej w ogóle. ich nież przewiez,iony mgr. Lewicki, ale za 

naprzod paniu się zapasów amerykańskich pa· nie zobaczymy! niechano tego wskutek krwotoku we· 
Celem usprawnienia ruchu na kole· pierosów z darów UNRRA zapowie· Okazuje się bowiem, ie PMT naele wnętrznego, jaki nastąpił w wyniku od· 

jach i zapewnienia podróżującym mak· dz!ał na pocieszenie, iż w całym kraju zrezygnował z dalszej ich produkcji, niesionych obrażeń. Stan mgr. Lewickie 
simum wvgody - Dyrekcja Okręgowa wprowadzi sprzedaż dobrych papiero- postanawiając jedynie rozsprzedać po· go Jest cięż.ki. lekarze nie mogą jeszcze 
Kolei PaÓstwo'-'7ych w Łódzi postano· sów uGrunwaJd" i „Lech". zostałe zapasy• Oba gatunki papierOsów W tej cllwil! wyda~ <>:Pinii, czy uda się 
wiła od dnia dzisiejszego przedsprzedaż Oba te gatunki papierosów do tej po będą sprzedawane tylko do świąt Bó· go ut.rzym~ .Pr~y zyc1u. . 
biletów kolejowych. ry można było nabyć tylko na terenie żego Narodzenia l to nie wsz~dzie. W .szofer c1ę~arowk1 Sta~rsław ~rędo· 

Od dziś b!lety kc:Hejowe inożńa naby Wystawy Zi~n'l Odzyskanych. Według ł.,,odzi nie będzie ich w sprzedaźy. W in• Wtcz ~ Łodz;r (Marsz, Stalma. 3~) nie do 
wać w kasach obydwu dworców łódz· zgodnej opi!'!ii palaczy są to najlepsze nych miastac1' - r1)w'llłć7. itłe. Upn:y· z~ał z~nego s.zwanku. Zqmro ll<"'lł?· 
kich już na dzień naprżód, o każdej papieró$Y wyrabiane w Polsce od 1945 w~lejowano ~iedynle Warszaw~ i Kało· :iast kilk~ ~wie.rząt, . znajduJący~h 11ę 
porze dnia i we wszystkich kierunkach. roku. w1ce. ę na cięzarowce.0 • „ , 

Przedsprżedat biletów wprowadzóno Cena „Grunwaldów" wynosi 10 zł. Po cóż więc było mamić palaczy i ;ar~· nadmlenic, ze. „Sk·oda , ktora 
na dworcu Łódź· Kaliskim oraz w Czę- za sztµkę, równając się cenie gorszych obiecywać im dobre papierosy? I et~· nap bay~~ •arp ądw~orajsze1 kahotastro.~y. MJna 

. O . Wlk . Wł ~1 k t k, "'~· k . " . L h " T . f " d I '1..: k' ? ,.. o mianem ,,.pec WeJ . a-
stochow1e, strow1e . 1 . oc a~ ?· ga un ow ,,.:::rrrn sow , zas „ ee y inu !' .rtum y na a są. A•ep.s 1e .• szyna ta w stosunkowo niedłu im kre-

Inowację tę ogół Iudnośc.1 przyjmie kosztują po 5 złotych, a więc tyle co Przec1ez tegoroczny urodza) dopr~ał 1 sł& -·asu 3.krotn:e J·u· m~a~a gk k „ 
niev:ątpliwie z. duźym zadowolenie~! „Hele'', stanowiące zresztą zaledwie n~e ~~wiodły dóstawy surowca z za.gra- '4;„ miejsce w;pad~u ~r;v~lir p~! d· 
gdy~ nabywanie. biletów. w ostatnie~ 1 proc. ogólrtej produkcji papierosów. nicy ... . . • : " j stawiciel.e władz, którzy wszczęli do· 
chwtll połączorte JE!St '!- duzyml trudno Zapówiedź ta ucieszyła bardzo pitia· . Złoshwl twierdzą, ze „Triumfy dla· chodzełll• celem ustalenia dolcfadnych 
ścia.rn_i. _w:skutek żnacznei ł;-ekWencji czy. Wystawa Ziem Odzyskanych zo· t~go są złe, bo _jednocześni~ dopisały okol,!ct·~ś~i kataswof·· .o.raz kto ponosl _ 
wyJezdzaJą.cych (tl . ~tała już zan1krtleta, lecz ..• „Grunwal· rown!M: ... si;:innlco!O."'' [t) za nią Wlillf (o) 
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owietrzu te~ n1 wolno I 

r ilo a 
zakończyły ~ię 

w 
zniszczeniem samolotu, oraz grzywną 
wysokości 30.000 złotych 

Niejednokrotnie już pisa1iśmy o szo­
f~rach, '.-l~aranych za nieprzestrzega­
n:e przep1sow drogowych. Dziś po raz 
p·crwszy notujemy fakt ukarania pilo­
ta cywilnego, który odpowiadał wczo· 
:raj przed Sądem Starościńskim za nie· 
ostrożną jazdę w przeshvon.ach! 

Działo się to dnia 13 czerwca rb. na 
lotnisku w Lublinku pod Łodzią. 

Aeroklub Łódzki postanowił wypró­
bować clzialanle silnika samolotu marki 
,,Pipcr" SP - AHP. Zadanie to po­
wierzono 21-Jetniemu Mirosławowi Ja· 
roszyńskiemu (gen. Swierczewskiego 
19), absolwentowi szkoły lotniczej, któ­
ry nie miał jednak prawa odbywania 
ct::ilszych lotów. 

Polecenie bylo wyraźne: Jaroszyński 
rniaJ wykonać krótki lot prosty i zaraz 
wylądować z powrotem na lotnisku. 

ślizgujac się po wierzchołkach drzew Na rc:zprawę wezwano rzeczoznaw-
pobłiskiego lasku olszynowego. ców, którzy oświadc~yli, że wypadek· 

W ostatnim momencie Jaroszyński nastąpił wskutek niedoświadczenia i 
wybił drzwiczki i wyskoczył, nie dozna brawury Jaroszyńskiego, który w kry­
ją~ żadnego szwanku. Natomiast „Pi· tycznym momencie musiał się zagapić, 
per" rozbił się dqpzczętnie i spalił w w:; lub też chciar przyjrzeć się z bliska 
niku wybuchu zbiornika z benzyną. ludziom. 

W zv.nązku z tym wypadkiem Aero~ Sędzia wymierzył .Jaroszyńskiemu 
klub zwrócił się do PrCJkuratury, a ta 30.000 złotych grzywny. Na areszt nie 
według wlaśc1wości skierowala sprawę można go było skazać, ho gdyby na· 
do Sądu Starościńskiego. Pilot Jaro· wet nań zasłużył - uniemożliwia to 
~zyński odpowiada! za to, że „odbywa· obowiązujące od wielu lat prawo Iotni­
jąc trening silnikowy nie zastosował się cze, które przewiduje, iż nie wolno pi· 
do przepisow ruchu i nie zachował lotowi wymierazć aresztu za niedbal· 
ostrożności, przelatując nad osiedlem I stwo, lecz jedynie grzywny w wyso· 
ludzkim na Wysokości 70 metrów. wsku kości (obecnej) do 100 tysięcy zlo· 
tek czego spow·odowal wypadek". I tych. (s) 

Prane dzieci w szkole! 

Nie chcieli płacić 
posiedzą w Milencinie ! 

Wektórzy' kupcy lekceważą sobie nie 
tylko obowiązujące cenniki, ale także 

orzeczenia Komisji Specjalnej, ociągap 

jąc się z Wpłacaniem wymierzonych im 
grzywien za lichwę i spekulację. 

Zanotowano nawet takie fakty, ie 
ukarani nie wpłacili odpowiednich sum 
do urz~dów skarbowych i wówczas, 
gdy sprawy przejęli już komornicy. 

W związku z tym Komisja Specjalna 
postanowiła zastosować wobec opor ~ . ~ 
nych ·Ostrzejsze środki, zamieniając im 
grzywny na kary obozu, odpowiednio 
do popełnionego wykroczenia. 

W ostatnich dniach do Milencirfa skie 
rowano na okres 4·ch miesięcy Natalię 
Kolasi11ską, zam. przy , ul. Kapliczne.I 
16, na okres 5-ciu miesięcy - Wincen 
te~o Krupę, wla.ściciela piekarni w 
Skierniewicach przy ul. Batorego 12 
oraz na okres 6-ciu miesięcy - Wada· 
wa Jakusa z l{arsznic. 

Wszyscy oni zostali ukarani grzywp 
nami których jednak mimo licznych 
monitów nie wpłacili. 

Kary te niechaj bęr~ą przestrogą dla 
tych wszystkich, którzy lekceważą so· ~ 
bie orzeczenia władz! (k) 

I Przed startem pouczono go jedno· 
cześnie, aby utrzymywał maszynę na 
·wysokości 200 - 300 metrów. 

„Piper" wzbił się w powietrze. Mło· 
dy i n:edoświadczony pilot dał się jed· 
11af· ponieść brawurze i zamiast lecieć 
WY. oko, obniżył się na wysokość 70 

Właściciel sklepu, który .sprzedawał im al-
kohol; został ukarany przez sąd Wyc~eczki Ol św?ęta 

Niecodzienny widok przedstawiała I się niejednokrotnie, że rodzice przysy· organizuje „Orbis" łódzki 
Szkoła Powszechr;a nr. 87 (11 Li.st?~a- lali d~ieci po ·wódkę ?I~ siebie, ~ając im Swięta za pasem. Tradycyjnym zwy· 
da 36·38), do ktorej z hałasem I spie- kartki Okazał własnie Sądowi 20 ta· czajem „Orbis" i w tym roku organi· 
wem wbiegł. 9-letni Jurek Kospin z kich kartek, ale „jak na złość" - kar- zuje specjalne wycieczki krajoznawczo· 
trzema kolegami. Chłopcy zataczali się. tka, którą rzekomo miał przynieść Ju· turystyczne, chcąc umożliwić uczestni­
Byli pijani! re~ od swojego ojca, gdzieś się zapo· kom jak najmilsze spędzenie świąt Bo-

. metrów chcąc przy zakręcie znowu 
11nieść się wyżej. 

Kiedy jednak zamierzał wykonać 
zwrot w lewo, silny podmuch wiatru 
w prawe skrzydło przechyli! raptow­
nie maszynę. Pilot us:łował utrzymać 
ró\vnowagę skręcając w prawo. Gdyby 
znajdował się na wysokości 200-300 
metrów, jak mu po1econo, z pewnoś­
cią hy mu się to udalo. Ponieważ jed­
n;:ik był nisko od zlemi - nie zdążył 
już wykonać tego manewru i samolot 

Przerażone tym widokeim dziewczę- działa... . iego Narodzenia w najpiękniejszych 
ta _ pobiegły do kierowniczki, P· Jad· Ale ten chwyt Żmudzińskiemu sl~ miejscowościach Polski. 
wigi Kuraś. W wyniku przeprowadza i:ie uda!. Sąd nie dał "".iary jego kłai:n· , Wycieczki są 6-dniowe. Pierwsza 
nego dochodzenia ustalono, że 9·Ietnie li~Y:U. słowom. C?b0 "'.' 1 ąz~ny był '>wie· 1 wyruszy z Łodzi w dniu 23 grudnia 
mu Jurkowi sprzedał pół litra wódki dziec 1 napewno wiedział, ze od 19..il r. wieczorem do Zakopanego. Powrót 
właściciel „handelku" - Antoni Żmu· "".prowadzono w PoJsc~ .ustawę Prze· nastąpi dnia 30 grudnia rano. 
dziński (ul .. ll Listopada nr. ll). ·clwalkoholowa, zabran1a)acą sprzeda· D . 1 0 b' " . . 

wania dzieciołti i młodzieży szkolnej - d ~u~~ w:.c1.e~ {ę b' r ...Jvs . o~g~n~zu]e 

• z:ybko począł opadać na ziemię, ze· 
••••••••••••••••••••••••••••• 

Sprawa oparła się o Sąd Starościń- bez względu na jej wiek, napojów alko o 2z3 arsdte~ orę Y;t :y1az . . a s3a0· 
ski, który skazał Żmudzińskiego za nie· holowych. mo . gru nia, powro . rowniez -
dozwoloną sprzedaż wódki dzieciom Nie tylko władze administracyjne, grudnia. . • 

Komunikat 
na grzywnę oraz na 1 tydzeń bez· ale i sądowe z całą bezwzględnością tę· Uczes.tnikom tych wyc!.eczek ,,O:bis" 
względnego aresztu. pią takich szkodników społecznych, roz ~apewnia wy~odny przeJ.azd kolejowy 

I nie, wiadomo, czy głupota walczyła pijających młodzież. Znalazło to wyraz wagonem syp1~lnym tam 1 z. powrote~1 
Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich i Zaw. Po­

krewnych R. P., Zarząd Okręgowy w Ło 
d;.d, zawiadamia wszystkich członków i 
sympatyków, że w dniu 21. 11. 48 r. o 
godz. 15-ej w sali Tow. Spiew. „ECHO" 
przy ul. Nawrot 31 odbędzie się uroczy 
stość odsłonięcia sztandaru. 

o lepsze z bezczelnością, gdy Zmudziń· w podwyższeniu przez Sąd Okręgowy pobyt w p~nsJOnatach .I-eJ kategort1 
ski odwołał się od tego wyroku do Są· grzywny do lÓ.000 zlotych oraz za· oraz całkowite utrzymanie. 
du Okr~gowego. twierdzeniu kary 1 tygodnia bezwzględ Przewidzi<Jne są rozmaite Imprezy 
Żmudziński wykrętn:e s'.ę tłumaczył, nego aresztu. lokalne. Ilość miejsc ograniczona. Osta· 

że wódkę sprzeda! małemu chłopcu nie Wyrok jest ostateczny i prawomoc· teczny termin zapisów upływa z dniem 
dlatego, by dzieci ją P.ily, lecz zdarzyło ny. • (P) 15 grudnia. (x) 

36) 

I matka nie mogła znaleźć drogi do Hance zdawało się tylko? Może to nie 
Jego małego światka. Wszelkie jej· pró- Zbyszka w i działa? 
by uważał za natręctwo. Nie chciał, by Ale n:e. Hanka rzadko kiedy się myli. 
wglądaq1a w jego prywatne, czysto oso Już ona potrafi wywąchać, co i jak. Jui 
biste sprawy. Czy to nie było okrutne ona ma do tego specjalne zdolności. 
z jego strony? Mięta przecież tylko je- Kto, jak nie ona, wypatrzJ"ł ten romans 
go jednego na świecie. z dziewczyną ul i czną, który Zbyszek tak 

Tak, Zbyszek nie . bvł łatwym do pro- stararin ie ukrywał? A późn i ej znowu ta 
wadzenia ch~opcem. Gdyby jej słuchał, rnE;żat k a. ·Hanka pierwsza doniosła swej 
nie wplątałby s i ę w tę paskudną, kry- siostrze, że jej syn z jednej ostatecz­
rninalną historię. Najpierw tamta, okrop ności woadł w drugą. 
na dziewczyna z ulicy, teraz znowu ta Pani Zwolińs.ka przypomina sobie pro 
mord&iczyni. Sledztwo, włóczenie po rocze słowa Hanki. . 
sądach. Ich szanowane nazwisko na - Mówię ci, moja kochana, że z te­
.szpaltach gazet, łączone w ohydny, pfu go wyjdzie jeszcze co niedobrego. Z 
qawy sposób z nazwiskiem Wierzbic- tą mężatką może się źle skończyć, jak 
kiej. ich kiedy mąż nakryje. 

To całe szczęście, że skończ'(l:o się No i wyprorokowała. Mało to się 
tylko na uwięzieniu jej samej. Mogl i wstydu i strachu najad'~ a? A Zbyszek, 
przecież i Zbyszka uznać współwinnym choć udawał, że spokojny, czy nie bal 
l skazać go razem z n i ą. Pani Zwolińska s i ę i on także? Odetchnęł•a, gdy tę zbrod 
przeżegnała s:ę z pośp i echem. Chwcła niarkę zamknęli nareszcie. Osiem lat. 
Bogu, ominęło ich to straszne nieszczę- Prze z ten zas Zbysze~ o niej zapomni. 
~c i e! A tu masz . Nowe zmartwienie. 

A tu ter~ Zbyszek tak się zachowu-

1 

Smutne jej rozmyślania przerwa1 
Je, że oni r'i'a'pr awdę z aczną go podejrze trza sk otwieranych drzwi. Zbyszek . 
wat. o urtxi.ał w tvm wszvstkim. A może Chwała Boau. Obiad nie zdążył się je-

szcze przestać. Podreptała do kuchni, 
przypilnować Marysi. 

Podczas ooiadu ukrywała swe zanie­
p.okojenie. Nie chciała mu psuć apety­
tu. 

Sama jad1a niewiele. Nie mogła. Ob­
serwowała syna z troską w oczach. W 
jakimś momencie nie zdo1a~a powstrzy­
mać westchnienia. 

Zbyszek spojrzał na nią szybko i z raz 
bawieniem. 

- Widzę, staruszko, te coś cię trapi? 
......: Zawsze tak sobie podżartowywał z 
niej. 

Nie odpowiedziała nic, zresztą Zby­
szek nie czekał na odpowiedź. Był już 
przyzwyczajony do teqo, że matka z a­
wsze miała jakieqoś świeżego „mola" . 

Nie umia.ta żyć bez trosk. Jeże l i ich 
nawet chwilowo nie m i ała, to żyla oba 
wą, że wkrótce się pojaw i ą. 

Pani Zwolińska czeka1 a, aż Marysia 
zbierze naczynia ze stołu Nakrvła stół 
serwetą, postawi~a na środku wazon ze 
sztucznymi, celofanowymi kwiatami. 
Wiedziała, że Zbyszek ich nie lubił. Ale 
có:i:, zima, kwiaty za drngie. 

Zbyszek zapalH pao;erosa, zaq"ębił 
s'ę w gazetach . Pani Zwolińska si 'hą na 
wvku wzięła druty z wełną. Ale nie ro­
biła nic, patrzyła na syna, jakby chcia ­
ła wyczytać z jego pochylonej twarzy 
zaprzeczenie swych obaw. · 

Jak tu zacząć? Westchnęłia znowu. 
. - No, jeszcze cf nie przeszfo? -
spytał niefrasobliwie, nie podnosząc 
głowy z na·d gazety. Jego lekki ton dot 
kną~ ją. 

- Tu nie ma z czeao żartować. Zbv· 

siu. To bardzo poważna sprawa - rze· 
kla surowo. 

- No to wat, matuś, będziemy radzić. 
Nabrała oddechu. 
- Zbyszku.„ chciałam się deble spy· 

lać, czy ty odwie.dzasz tę„. w więzieniu? 
Spoważniał, złożył gazetę. 
- Dlaczego pytasz mnie o to? 
- Wi~c to prawda? - gt,os i~l rnta-

mał się. 
- Tak. Prawda. Ale nie widze powo­

du, 'dla któ~ego robisz taką tragedię 
staruszko. 

- Bo to Jest tragedia. Tylko ty z ~a 
ściwym sob!e lekceważeniem, nie· wt­
dz.isz tego. Czy wiesz, czym to ci grozi? 

- Mnie? - zdumiał się. 
- Oczywiście tobie. Za.pomniałeś 

iuż, co było z tym procesem? O mało 
cię nie wsadzili razem z nią! Przecież pi 
sali w gazecie, że cię podejrzewają, 
żeś to ty ją do tego namówił. 

- Dziennikarskie bzdury. 
- Jednak musieli o tym mówić na pr,o 

cesie. Chodzisz tam do nie.I, zaczna ·cię 
nt:lorawdę podejrzewać. · • 

Zbys7.ek roze~miał się sztucznie. 
- Mamo, nie bądź dziecinna. Rozpra 

wa się skończyła. W sądzie zasiadają 
ludzie mądrzy, o nie byłe Jakim doś· 
w'adczeniu. Nie wyciągają wniosków 
z odwiedzi~ w więz' . niu. Zresztą, to już 
wszystko zakończone. 

- Ale nie dla ciebie, skoro tam Jesr.­
cze chodzisz do nieJ. 

Zbyszek zaczynał się niecierpliwić. 
- Mamo, 10 są moje prywat<ne spr~­

wy. I pnestań o tym myśleć. 
d. c.. -
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Węgrzy narobili bigosu Trochę cierpliwo§ci ••• 

PZB musi zmieniać terminy H A L A K Pohfkt 2'Jwlą'Zeik Boksers. ki otrzymał depe. 

flDł od Węgrów w ktorej podają ooł. termin -
11 ·'Ce przyjiw.du do Wars7.aiwy na dzień 26 
lnń' ~ popr.itldnio planowanego przy;ia 

JM1a 11 bm. Wobec tego mem: Budapeszt -

Warszawa, zamlaeł %4 bm. - odb~e się 
prawdopodobnie %8 bm. 

1 
Wla4omość ia pokr.r:~ła. mocno plany 

PZB, który będ* teram zmug1;0Jly 7mlen1ć 

duma sportowej Lodzi wzra ta w szybkim tempie 
Sportowcy nasi muszą ~ykazać jesz-I dym dni.em wy1rasta coraz gęstszy las 

cze tmchę cierpliwości i pomęczyć się słupów i ru~zt,owań. "'116taJ.ooe jut na terenie całego krafo termł­

ny spotka!\. na razie w ciasnej i dusmej hali na Wi- Jak będzie wyglądała przyszll'a hala 
dzewie. Niedługo jednak spe.Inią się ich sportC?wa, której Łód~ tak ~ardz? wy-

BuduJ•ą tor kolarsk•1 marzenia. Ale nie ubiegajmy faktów„. czekUj~? N.a to _Pytarne wycze.r~ujący~h 
. . . odpow1edz1 udziela nam na miejscu kie 

W • lk d h t • I .Roboty przy budowie nowej hall spor rownik róbót inż. Deutschman. 1e a z o ycz spor oweJ t · Sk k. - Gd , 1 • • ' owej przy rogu orup •1 1 ansK1e1 Hala - kolos będzie się składała z 8 
Częstochowy l toczą się w szybkim tempie. Zapasy na olbrzymich łuków żelbetonowych, opar 

Sport kolarski w Częstochowie rozwija.łby gromadzonego budulca zmniejszają się tych obydwoma końcami na 16 oddziel-
Bit zn&eznie pomyślniej, gdyby 1 tuiał tam tor I . . . . . . 1 
kol:1raki. Brak toru b!ldzi~ chyba. j 1ż w nieda- z kazdym dniem a jednoczesme z kaz- nych fundamentach, zwanych podusZKa-
lekieJ preyi;zlości usuniętY, gdyż przystąpiono 

~~p=r:.y;!.c:ob;r~yp:;;~i:ru ,:~~~~ej ~nr~r:-1 o z ,. w n a s p r a w ,. e d 11· w o . c' 
~a. nalezy do przodującego w kolarstwie czę-
tochowskim Włókienniczego .Zw. K. S. Victoria. . _ 

. Członkowie tego kl~b.u po~więcili wiele .g?· Wych wawcze" metody stosowane przez PZPN 
&in pracy, przyczyruaJąc Slll swą o!iarnoscią U 
do szybszego WYbudowa.nia. toru kolarskiego. Niejednokrotnie notowaliśmy już do­
J>ra.wdopodobnle już w połowie lat& przyszłego wody dość dziwnych praktyk stosowa­
~1::-rs:ęstochowa. b~ie posiadała. wła.sny tor nych prze·z władze piłkarskie przy wy-

mierzaniu kar za przewinienia jakich za 

Urnl
.eJ· Akademi·ko' W wodnicy dopuścili się na boiskach. Cho­

dzi nam o PZPN i graczy drużyn liga-
w zwią:zku • s .Tygodniem Akademika" wych. Sprawcom jakiegoś gorszącego 

AZS organizuie w dniu d?.isi~js1ym między zajśda aplikowano solidną karę i to 
'Il.czelni ny ·łurn1 eJ ~ piło"' 1111 ~t~oweJ •. ko mialł'o b)"i! odstrasz,ającym prz.ykfl1adem 
&ZYkoweJ. w turnf~Jn btorą udz.l11ł druzyny dla +nnych 
U. Ł. - PotltechnlJtl - SGH., oraz repre· I . : . . . 
~·~ po:rol!ta.1Yeh wyższych uezeln.ł. Tak się jakoś dz1wrne sldadafo, ze ka-
B.ozgrywkł rozpoczną &i~ o ro&. 16,30 w ry te później zawieszano i winowajca 

u.li YMCA. mów hasał na boisku. Jednak to prawo 
. DIM'lt~il z teJ fmpreri.:r p~naezony Jest łaski, przekreślające zupełnie pedago· 
cał1urwłe1e na F.P.O.S. - giczne znaczenie wymienonej kary, nie 

Decydujqcy mecz. 
Włókniarz - Zryw na pięści 

W dni·u dzisiejszym o gociziflie 11-ej 
'odbędzie s·ię w hali Wimy mecz pięściar 

. ~ki o drużynowe mistrzostwo Łodzi po­
między pretendentami do zaszczytnego 
tytu~u WŁÓKNIARZ - ZRYW. 

ma zastosowania do wszystkich. Są wy 
brańcy, cies.zący się specjalnymi jakimiś 
względami I są tacy, którym nic nle uj-
dzie. -

Do rzędu specjalnych PUP'ilków należy 
przede wszystkim napastnik krakow· 
slciej Wisły, Gracz, który tyle już prze­
skrobał, że inny na jego miejscu wisiał 
by na amen. Tymczasem Gracz nie prze 
puścił żadnego meczu, zawsze bowiem 
znafaz'l>o się jakieś <'usprawiedliwienie". 
Jes! również i wielu innych, którzy ko· 
rz11stają z takich przywilejów, a1e nie 

z.najdzie się wśród nich ani jednego pil 
karza Widzewa. 

Dość przykrą sprawę tę poruszamy 
dlatego, że ostatnio wypadki zaszły już 
zbyt daleko. Pamiętamy gorszące zaj­
ścia na meczu Widzew - Garbarnia, na 
którym Marciniak i Rakoczy wyproszeni 
zostali z boiska. Marciniak kopnął prze 
ciwnika będącego bez piłki, Rakoczy 
dla odmiany dopuścił się rękoczynu. O­
bu ukarano. Na·leżało im się to słusznie. 

Ale czym PZPN wytłumaczy, że Rako­
czemu nagle zawieszono w:vmiar nało­
ŻOflej kary i piłkarz ten będzie mógł 
brać ' udział w dzisiejszych zawodach 
Garbarnia - Polonia W., natomiast Mar 
ciniak odpokutować musi swój niewłaś· 
<:iwy postępek. 

Zresztą Marciniak nie jest pierwszym 
zawodnikiem Widzewa, dla którego na· 
czelna magistratura piłkarska nie ma ża 
dnych. wr.ględów. Wszystkie starania w; 
dzewa o swych zawodników, którzy zna 
leźli się w kolizji z kodeksem piłkar­
skim załatwia-no z reguły odmownie. 

Zaiste dziwnymi drogami chadz.a 

11 sprawiedliwość" w PZPN. 

Mecz ten ma dla tytułu mistrza decy­
dujące maczenie, gdyż zdobędziB g? 
arużyna, która rwycięży„ w raz.ie wyni­
ku remisowego, mistrzem zostanie WŁO 
K~IARZ, ponieważ w tej chwili ma jeden 
punkt przewagi. Rosną kadry gimnastyk· w 

Dlaczego w treningowych grupach brak Zrywu 

mi. Rozpiętość tych łuków wynosi 72 i 
pół m&tra. Znaczy to, że hala będzie 
miała tę samą szerokość„ Długość jej na 
tomiast będzie wynosiła 70 metrów. 

Konstrukcja łuków polega na tym, żs 
będą one stanowiły 4 zespoły po 2 łu­
ki w każdym. O ich !)otężnej konstrukcji 
mogą świadczyć na przykład poduszki, 
na których łuki będą spoczywały. Na 
każdą z tych poduszek złoży się około 
1 OO metrów sześciennych betonu, czyli 
waga ta~iej „poduszeczki" wynosić bę· 
dzie głupstw.o - 240 ton. Dla lepszego 
uzmysfowienia sobie jej ciężaru wystar 
czy powiedzieć, że tę samą wagę ma 15 
w,:igonów lolejowych razem wziętych • 
Oqywiście cała hala będzie mia+a 

również kształt łiukowaty, po bokach niż 
sza, a w środku jeJ wysokość będzie 
wynosiła 30 metrów. Do bocznych 
ścian będą przylegały parterowe przv· 
budówki, ciągnące się również na prze­
strzeni 70 metrów Przybudówki te po· 
służą jako pom ieszczenia dla klubów, 
na s zatni0. natryski, kasy j tym podob· 
ne cele. Aby wygląd tych pomieszczeń 
nie odbiegal od całości żelbeto•nowej1 
konstrukcji hali, będą one rówriież wy­
konane z betonu. 

Z budową nowej hali wiąże się tak· 
że uporządkowanie przyległych do niej 
placów. Tereny te zostJną wykorzysta­
ne na ur:ządtenie nowoczesnych base· 
nów kąpielowych, które pozwolą na or­
gaonizowanie zawodóy.t pływackich zf'I.· 
krojNlych na szerszą niż dotychcza> sks 
lę. 

Zakres obecnych robót przy b Jdow'e 
hali sportowej obejmuie tylko samą noś 
ną kons'trukcję wraz z fundamentami. Do 
tej pory wykonano już wykopy po:::ł 
wszystkie podus7ki, przy czym połowę 
poduszek zdąża.no już zabetonować. 
Niezależnie od tego usta·..via się ruszto­
wanie pod konstrukcję łuków. 

Spotkanie WŁÓKNIARZ - ZRYW za­
powiada się niezwykle ·interesująco, 
gdyż w ramach jego odbędzie się sze­
reg ciekawych walk, a obie drużyny wy 
stąpią w najsilniejszych składach. Wie­
le obiecywać sobie można przede wszy 
stkirn z walk STASIAK - KARGIER, TRZĘ 
SOWSKI - TABOREK, JASKół,A - NIE­
WADZlł ... , STANIKOWSKI - CZARNECKI i 
KAWCZYŃSKI - KRAWCZYK. 

W tej chwili najwaz11 1e1:szym odcin. 
kiem robót są żelbetonowe łuki. Od ich 
wykonania za!eżv termin oddall:a hali 
do 11'.lytku. Jeszcze -przed upływem te· 
go roku wykończy się całkowicie fundd 
menty oraz ruchome rusztowanie wraz 

w wielkim popisie gimnastycznym na Igrzy- udział w przygotowaniach. Za.wodnicy przeszli z -deskowaniem i zbroJ·eniem pod kon­
skach Sportowych Zw. Zawodowych jaki odbę- przez szereg kursów i obozpw. występowali 

W 
nawet w renrezentącJ·i państwoweJ', co najle- strukcję łuków. 

Zawody odbędą się w sali WIMY. 

Dalsz:e spotkania 
ligowych drużyn koszykówki 
Koszykarze ligowi rozegrają. w trzecim ter­

minie mistrzostw następują.ce spotkania: 
W Poznaniu grać będzie łódzka YMCA z 

Watta. i ZZK, najgroźniejszymi swymi konku­
r~nt:i.ilii, w Krakowie bawić będzie wa.rszawski 
AZS, gdzie zmierzy się z Wisłą. i miejscowym 
AZS. Łódzki TUR. natomiast przeegzaminuje 
możliwości młodej drużyny ligowej Zgoda 
fświętochlowice), która zaawansow~ła do ligi 
koszykowej. 

NIEDZIELNY POR.ANEK POPULARNY 
W FILHARMONII. 

dzie się w przyszłym roku w arszawie, wez- „ C + 
PieJ· świadczy o ich ""'sokich kwalifikacjach. a kowite wvkończenie łuków nie na 

mą również udział grupy gimnastyczne Lodzi. ··, 
Dlaczego Zryw nie wykazuje, jak dotychczas, S!ąpi do timy. Będzie to ·n'l7i:'yVE; rj~..., "'-

W tym celu przeprow~dzane są treningi grup więk~zego zainteresowania. tą. akcją. przygot?- _ro w pol.ow:~ Jata prz:vszł'ego roku. Wts 
gimnastycznych, a najlepsi zawodnicy wybra- wawczą, ~la.czego za.W<>dmcy tego . klubu. me dy też hala b<-dtia dos:>r6-wacłiona pod 
ni zostaną do składu reprezentacyjnego. Tre- uczęszcza.Ją. na tremngi grup? Zda.ie się, ze w · • . - , , 
ningi odbywają si! w sali szkoły powszechnej tym wypadku mamy do czynienia raczej z pe- dach, a co za tym 1cłz1e - będue juz 
przy ul. Sterlinga i jak dotychczM ćWiczą: wnymi niedociągnięciami ze strony kierownic- moql1a służyć sporto ej Łodzi. 
dwa zespoły OKZZ, dwa zespoły Samorzą.dow- twa sekcji, niż samych zawodników. W przyszłym roku SPOh'kać się już bę 
ca. i jeden zespół KS. Odzieży. Niebawem w tre _upra~ianie . gimnasty~i, do i:uedawn~. zup~ł- dziemy w obszernej hali na Gdańskiej, 
ningRch wezmą. udział również gimnastycy m~ za:i1dbaneJ i:ia terenie Łod~1'. .rozw1Ja się która zdoła pomie'c·· k ł 12 t . 
Włókniarza. który organizuje swe zespoły. Tre- obrecuJąco. Pierwszy powazmeJszy występ . • S IC O O O , VS_1ęcy 
ningi odbywają. się codziennie w godzinach gimnastyków polskich odbył się w Pradze czes Wldzow. Jeszcze tylko 1roc11ę c1erpl1wo-
l8 - 22. kiej przy wspóhtdziale 100-osobowej grupy ło- ści.„ 

W akcji przygotowawczej uderza bral;: gim- dzian, w Warszawie na Igrzyskach Sportowych 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

nastyków Zrywu, tymb~rdziej Zryw jest tym zw. Zawodowych L6clź dała jnż 200 zaworlni­
klubem. który jeden z pierwszych w Łodzi zor- ków i zawoclniczek, w roku przyszłym ilość t:t 
g~nizował sekcję gimnastyczną i postawił ją. powiękRzy ~ię przynajmniej do 500. Liczby te 
na wysokim poziomie. Sekcja ta liczy okolo 100 I wskazują na stały, systematyczny rozwój i po­
członków i przede wRzystkim powinna brać st~p gimna.Rtyki na terenie Łodzi. 

Rada Związkowa przy OKZZ 

Ten gra najlepiej 
Uczniowski turniej ping ponga 

Kolo Z. M. P. przy II Państwowym Gimn. 
i Lic. im. Narutowicza zorganizowało rozrywki 
o mistrzostwo w tenisie stołowym. Ttu·niej ten 
trwał dwa. dni i rozgTywki toczyły się w loka... 
lu ZMP przy ul. Senatorskiej. 

W niNl7ieJ~, 2l b. m. o godz. J2,l5 
W :\<ilhar- pok~eru:e nalez•yc"1e sportem klubo' w robotn'czych 

""'"ii 1\[irj~1>iej w Lodzi w rinnach popul„rue- l w • Najlepszym z~wodnikiem okazał si~ Ka~p1>r-
i;:o rora11 kn ~yrnfo11i„znPg-o wptąpią: 130BD.\.N W strukturze org·anizacyjnej sportu zwią,zko- Reorganizacja. polegać będzie na tym, iż po- ski, który wygr;ił w~zystl~ie sp'ltkani~„ oc\d:i,. 

WODH' ZKO - dyr,1·gent, oraz AD.\)[ YI- wego zajdzie zmiana, która za,pawne przyczyni wołana zostanie przy OKZZ. Rada Zwią. zko·Na, jąc tylko jednego ~eta przeciwniko111. Do n•~ 
n Y•LLO - skrz.vpek - wj1·t11oz, niedawno przy- się do "l'l<iększeJ· wydaJ·ności pracy i ściśleJ·szego w skład której wejdą, przeclstawiciele, branżo- · k h 11 t b W ~ie aws7.yc wa t rze a, zaliczyc ~potkani'!. 
byly do kraju vo sukre~ach w Amc~'CC. pro· związania centralnych ośrodków dyspozycyj- wych Związków Zawodowych. Zadaniem Rady 
~ramie niu:t.yka. ro,rjska: ?.lus,orgski: ~Tot• na będzie kierowania i wgląd w pracę związko- pomiędzy Vlierusiyńskim. Plotk~ i Kaspers-

nych z klubami zwią.zkowymi w terenie. k- T ł · 
]',v~ej Gt\rzr, <'z:t.i1<owski: J\onePrt. ~krzypr-owy, wych klubów sp<!rtowych na terenie całego wo- im. ytu m1strza zdobył Kasperski - 4 pun· 

R 1. 'f' • Dotychczas istnieją.cy Referat Sportowy przy 
Głazunow: Wale ko11r·<>rtowv ;_ oro< 1n: an1·e - jewództwa. Dotychczasowy Referat: Sportowy k:ty, Płotka - 3 pkt„ Wieruszyński 2 pkt. 
1iolowi<><·kie. ('Pr>Y' miPjst' :r.;1ii:o11P. :Ka~a Jo'ilhar· OKZZ nie miał większego wpływu i wglądu OKZZ. jako taki przestał by istnieć J wchodził Przybył 1 pkt. i Wandachowicz _ 0 pkt. z...-_ 
rnonii czvnu11. od 10 do Jil, w i1ieilzielę od 10 w pracę poszczególnych klubów, nie mógł by w skład :Racly. ~„ 
do rozr~cz~cia. konrPrtn. Cz<;>ść bilet.ów, przez· więc też należycie nią kierować. Dało"się to Rada Związkowa mieć będiie s ój zarzą.d. cięzca turnieJU, K2-sperski za idobycie pierw-
11a1~1. ooo rłla. c·zlo11ków 'lwią1.kńw zaw<Hlnw,nh. zanw11.żyć na przykład w 11.kcji mai·szów jesien· j~l<o org;m wykonawczy. Program ten rozpa- sze~o miejsca. otrzyma na walnym zebranlu 
TtJ7prowR<iz"' \Yvrt„ Kul# . Ośw. O. K. Z. !!;. nych. która w pionie Zw. Zawonowych d<1.la t1·ywRny jest obecnie w KOZZ, i zmiany orica.· Kola dyplom.-~..,,. 

..J!rati.:utta Jl 12291 skromniejs,z_J' e.fek:t~ nit »r!Jli.!~o., „ J ~a.c:ri11e naJlt~.~'!.~-9.)V~go Eo:t...-u._.;i-„ .hi~,..,_,...P ~--_ .,.;,;' 
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Ml~DZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (71 
skich lotników polskich 

• 

~rnęli długo przez bezkresne morze I Po południu upał stał s•ię' nie do znie­
~.lasków, z trudem pokonywując wyso- sienia. Odparzone i pokaleczone nogi 
kie wydmy, z których wy!1aniały s i ę od odmawia'ly posłuszeństwa. Obydwaj 
czasu do czasu ostre brzegi skałi. Słoń przyjac'ele opadli bez sił na piasek i 
ce pie·ldlo niemiłosiernie i straszliwe leżeli k oczekując śmierd lub jakie­
p_ragni.enie odbierało lo.tnikom resztk i go~ cudownego wybawięnia. Nagle 
sił.. Mimo to posuwali się powoli na- Mroczek wskazał ręką na horyzont, 
przód. gdzie widnia·!y kontury mia·s1a. 

Na apetyt! ... 
Kore.petytor nie może sobie dać rady ze Sta­

siem. Sto.silo nie może sobie dać ro.dy z tablicz­
ką mnożenia . 

- lle jest cztery razy dziewięć? - pyta kore 
pety tor. 

Stasio milczy. 
Poslucha.j„. - tłumaczy mu ncw:czyc.iel. -

Masz cztery pudełka, w których jest po dz.ie­
więć zł•otych. Ile to wyniesie razem?.„ 

Stasio milczy. 
- Uważaj, Stasiu.„ Mamusia twoja gra trzy 

plk, nie mając nic u dołu. Czy zrobi parHę?„ 
- Mamusia lubi naciągC'Ć - ożywia się Sta­

,lo i na.pewno powie cztery pik ... 
- A cztery pik robdą partię?„ . 
....:... Natwafaie! - odpowi-ada chłopiec. -

Cztery pik to przecież 36 i partJa gotowa!„. 

* * * Pewien krytyk, dziękując początkufącemu pi 
11arrowi .za dedykowaną mu książkę, tak do nie 
go niapi'S>al: 

- Drogi Panie!„. Podczas czytnnJa pańskJei 
ksi'qżki rosnałem. Snilo nti się jednak że wciąz 
fą czytam. Wtedy ogarnęła mnle taka nu~a, że 
s i ę obudziłem .... • • „ 

Dwie kumoszlvi soot y koią się na ulicy. 

Kupno • Sprzedaż I 
ZEGARKI, • złoto sre· . 
bro, kamienie kupuJe 
.Omega" Piotrkowska 

4 PoleC"a~ qwarnntowa 
ne wyroby zł'Jte 

11756k 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz--sprzedasz-2amie 
nisz - pierścirmek , 
nhrąrzkę, 1eqarek w 
~klepie' 11-go Ustooa· 
da 3. 11755k 
MEBLE, spr2eddż -
kupno. Zamówienia -
Zdm1an, - P:otrltow­
~ka Nr 275 (sltlep Ga 
lar I Blernackl te . ~­
Eon 145-l:I ll383k 
WEŁNĘ owczą skupu 
jemy fliorma „WEŁ· 
NOSKUP'' Lódź, ul. 
Nawrot 17. 1201.4k 
SPRZEDAM lic mik 
do tak•6wki mały „Ar 
go'' Wiadomość Na­
wr ot 2, u dozoTCy. 

12288g 

• • 

\ ~"-~ _./-, .... -

Mimo zupełnego braku si'ł, lotnicy Zrezygnowani wleikli się dalej . Spie-
zerwali się i poczęli biec przeż pusty- cmne wargi zwilżali nabrzmiaiy.rn z qora 
nię. W miarę, jak się zbliżali do tego ta ca język·iem i szli, szli bez ko11.ca. Z tru 
jemniczego miasta, rozpływało się ono dem wyciąqali z piasku nogi, aż zinowu 
w falującym powietrzu. Przyjaciele przy padli na ziemię. Nie pomogły żałosne 
stanęi'i i spojrzawszy po sob:e zrozu- nawo!ywania ibisów, zwiastujące bll-
mieli swój błąd - Miraż szepnął skość oazy. lotnicy zastygli w bezru-
Krzycki. chu. 

jasne 
POLECI.: PRZEMYSt 

fERMENTACYJNY 

Dokqd dziś pójdziemy 
l'AŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi. ul. Jarama 21 
Dz'.ś o godz. 15,00 i 19,15 dwa przeds tawie· 

nia popul,arnej komedii czeskiej Jana 
Ordy pt. „Igraszki z dia.blem" 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ 

Dziś o go-dz. IS i 19.43 „Gody weselne" 
- widowisko ludO'\Ne w układzie i reżyserii 
Leona Schillera 

PASSTWOWV TEATR POWSZECHNY 
ul. Il Listopada_ 21 

Codziennie o godi. l!U5 satyra I. Eren­
burga p. t. „LEW NA PLACU" 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOl.NIERZA 
ni Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 
~ztulkri. Teren<:e Rattiga,na „KADET WINS· 
LOW". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 

Piotrltowska 'lł3. 
Dzlś I codziennie o godzinie 19 min. Hl 

,PTF.:KNA HELENA" 
UWAGA: W ponlecł~ialek teatr nieczynny. 

TEATR ,,OSA"' ISala zlm~wat 

- No, jak tam pani sy;10wie ?-„. - pyta jed­
na% nich. 

- Dziękuję„ . J eden ożenił się, ale temu dru 
glemu powodzi się bardzo dobrze ..• 

MASZYNY: lewora­
mie.nna, ałupkovra, łat­
kowa, krnwiecka. spc ze 
dam. Napi6rkowskiego 
;3 m. 2. 12273g 

, I 

BROWARY PANSTWOWE 
1'..a cbodnia U. tel. 140-09 

Codziennie o 19,30, w niedzi elę o 16 i 19,30 
„PEPIN A". Ostatnie dni. Zniżki ważne. 

• * • 
Malia Rela stoi w ogrodzie pr.zy ławce l gorz­

ko płacze. Jakiś starszy pan pyta ją: 
- Czemu pJaczesz, dzieck o?„. • 
- Bo ... bo... ja chcę„ . żeby ml oddano„: 

mój„. mój„. kawałek chleba z powidłami ... 
- A gd'l!ie on jest, dziecinko?„. 
- Pan na nim siedzi! ... 

DROBNE 

MEBLE najtaniej za- KUPIĘ, mały murowa· 
pamiętaj „Meble Wiei ny domek jedn orodzin· 
kopolskie" Pomorska ny z ogródkiem na 
24, specjalność sypi ;1J- przedmieściu wzgl ęd­
nie. 12:l':·2g nie pod Łodzią. Oferty 
SPRZEDAM ketlarkę do „Prasa'', Piotrkows 
Narutowir.za 12 m. 15 ka 55 pod „Ela'' . 

OGŁOSZENIA god z. 1~-20. 1327 lg 12296g 
DRUKARNIĘ materia SPRZEDAM sypialkę 

Or ZOFIA KOŁSUT łów urządzoną, sprze jasną. nową. (ptasie ocz 
LEKARZE damy z powodu wyjaz ko) Wólczańska 95 -

choroby kobiece, aku du wspólnika. Loka n. 12303g l 
Dr PROCHACKI spe<:l11 >zeria przyjmuje Piotr na tlaje się także na in FUTRO karakułowe w 
lista skórne, weneryc1 k k 70 3 tel b · M ·1· ść nws a , m. . · ną ranzę. oz iwo dobrym stame do sprze 
ne 12-21 4--6, LeQIO- 21 2-22, godz. 3-5 p . P· sp6łki. ZgłoRzenia tele dania Pogonowskiego 
nów 17 1183\k codziennie z , wyjt~t- fonicznie Nr. Hi6-56 66 m. 7. 12304g 
Dr ŁOZA, włosy, skór- kiem sob6t i świąt. od 9-12. 12221k FuTRO męskietchórze 
ne weneryczne Sienkie 12192k E „ 
wicza. 34 2-3, 5-7. --------- SR BnO (złom, mone kołnierz wydra nowe. 

12250k Or KUOREWICZ spe· tyl stale kupuiemy sprzedam. Gdańska 21 
--------.,...- c1allsta weneryrzne - Sklep zegarmistrzow -7 front. 12305g 
l>R. VOGEL, specjali- k 8 JO 4 6 k- w· k k' 

-
; órne. - . - s 1. 1ec ows 1ego MORGe ziemi sprze-

cta chorób kobiecych. Piotrkowska 106. (dawn Sródmie_i~kal fi dam. Ruda Pabianicka, 
akuszeria. Narutowi- ll'l37k _______ 1_2_1_3~_k Reymonta 18. 12308g 
cza 4„ tel. 260-92 --------- WEŁNĘ SKUPUJE SPRZEDAM futro foki 
______ _c;I-=-17---2:,.7_1' DENTYSCI płacę najwyższe ceny prawie nowe,- okazyj 
Dr. MIECZYSŁAW GABINET dentvstvc? R?ctnw-l'k;:i Hl~ 1183fil? nie. Obejrzeć codzien­
KOWALSKI specjali· ny Maksvm!liana Pre· „SREBRO w każde nie do godz. 12-tej. że­
sta chorób wenery- q!era re Lwowa Spe- ilości kupujemy-Kan romskiego 15 m. 5. 

j 

cznych skórnych. Al clalnnśt' nowone>nd tor i Zieliń~ka, Ł6dź 12310g 
1 Maja 3_ 11732k protE>tvka zębów (Mllf' Grand-Hotel"'· 12240k 
Dr DOBROWOLSKI ska 26a 11721l1' SKUP i sprzedaż p:e 
~pecjalista chorób ner- DENTVST A WODNIC - rza l puchu na po 
wowvch. sckrnalnvch Kl Stanisław, soec ·al- .;„ ~-Id. pie~zyny i '<:n 
przyjmuje 3-5 Koper- oość' korony _ mnstll· '.lry. Południow„ 'i 

. 

ł 

1dka 6 tel 186-001 ~~3i1/k porcelanowe Andneib _______ 1_1_7B_l 
--------- 11 tel 154·12 1175ik ~REBRO w knż<ieJ p 
Dr MIRSKI - akus1e- LECZ. · ZĘBOW or.s2 ~1aCj kupuje M We! 
rla, choroby knb!e<e- nowoczesna pracownia nE'r I S-ka _ Łódź, Pint. 
Piotrkowska 14. li>le- ?ehów sztnnnvrh - kowska 112. tel 120,R 

Il 
n 

-
I 

6 
fon 257·23 117351\ Piotrkowska 8. 11750k 11778k 
DR ROŻVCKl, specJa MASZYNĘ swetrow ą 
Usta chorób knbiecyC"h FELCZERZY T.inks • Links Walte r 

a akuszerii. Przyjmuje l0 /J20 nowoczesną. pr 
STARSZY lt>k1er Ga- ·e nową. z zapasem 2 - li, Piotrkowska 3l! wi ' luba , dluqnletal prak- igieł sprze<lam. Wojsk 

_______ 1_1_7_3_!k tyk szoltala skórn').. Polskiego 20. m. 3 
DOKTOR ZAllRMAN weneryc·zn E> qo G16w- 12306 
1pecjalista: skórne, we na 62·76 18-20 J0699k :KREDENS kuchenn 

a 

g 

cieryC'Zne 8-10, 5-7 tanio sprzedam Dow 
Narutowicza 2 11774k AKUSZERKI horczyków 23 r6g Na 

y 

g 
y 
t 

DR MAJEWSKI. choro AKUSZERKA t.agow wrot stolarz. 12297 
by kobiece, wewnetrz ~ka Irena prz:vimuie KREDENS kuchenn 
ne. Legionów l/1 - I Znrhnrlnia 52 telPfnn tanio •przedam Nawro 
Tel. 216 82 11747k 151 76 11786g 54 m. 4. 12301g 

SAMOCHóD „Rena 
ult.'' w bardzo dobrym 
stanie, 4 drzwiowy -
sprzedam natychmiast. 
Wiadomość w f -mie 
Krawczyk Piotrkowska 
18, w podwórzu tel. 
25i-37. 12313g 
FORTEPIAN Stein 
way te Sons, amery­
kański, kr6tki, czarny, 
pierwszorzędny stan, 
sprzeda, BPtting, Lesz­
no, t elef. 671. 12315k 

ROŻNE 
AKUMULATORY s~1 

mochodowe, radiowe, 
motocyklowe, telefoni­
czne specjalne dla Dic: 
sli. Reperowanie, łailo­
wanie. „A kumulator' '. 
Andrzeja 38, tel. 165-25 

wytrzymują. do 
tr.zech lat. 1221:0k 

Teatr "SYRENA" Traugatta t 
Dz.iś o g. 19,30 ,,PANI PREZESOWA" 

BR VCZESY ianlm ku I GOSPOSIA samodziel­
pisz gdzie indzie] obeJ na z gotowan~em po­
rzyj u W'Jjciec~ow- trzebna od zaraz. Re­
skJiego Piotrkowslta ferencje. Wiadomość: 
59 poprzeczna ollCf'la Narutowicza. 69, Hager 

. UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka" czynny w nie· 

łz • ele 1 święta gnd7 12 i 14 w sali Kom;n· 
kowej Polskiej YMCA, ul. Moniuszki 4a 1-> ro 
~ram składany. · 12246k 

KI N A 11825k 
BRYCZESY (specjal· 
ność) wykonuje fir­
m? Piotr Froncki. -
Piotrkowska 220 (gwa­
_rancja)_ 11854g 
ELEKTROTECHNI­
CZNY koncesjonowany 
Zakła.d J. Witenberg i 
J.L Broner Łódź, ul. 
Wschodma 56. In s11;;,la 
cje siły i światła na li­
czmk lub ogranfrzn ,:, 
or az naprawa Ż'elazek 
k rs,wie'.'kich i kur.be­
n"k elPktrycznych. 

122i'tb 
NAPRAWIAM bieliz 
nę, garderobę, dams­
ką, dziecinną. -po do 
mach prywatnych. O­
ferty „Starsza''. 

1314g 

taor.a1o•an1e oracv 
DMUCHACZE malarki 
wykwalifikowani -po· 
t · zebni na świecidełka 
euoinkowe Wytwórnia 
Pwtrkowska 112. 

12298g 

roszu«•wan e qracy 
EKSPEDIENTKA -
branży spożywczej po­
szukuje pracy. Of. pod 
„uczciwa ekspedient-
ka''. 12237g 

DZIURKARZ męskil 
przyjmuje wszelkie ro­
boty dziurka.rskie po 
niskich cenach. Gajer, 
Zawadzka 21-30. 

12295g 

ZAGUBIONO 
ZGUBIONO 
tramwajowll 
Borowska 
Rzgowsk11. 53. 

lcgit. 
seria A. 

Janina, 
123llg 

ADRIA - „Noc w Casablance" 
BAŁTYK - „Dz ec1 ulicy". 
BAJKA - „Gil<la" 
GDYNIA - Program aktualności Kr~ 

Zagr. Nr. 39" 
HEL - „Uczennica I-ej A" 
MUZA ~ „Krążnwuih Wa1eg" 
POLONJ A - „Pieśń taJgl" 
PRZEDWIOŚN [E - „l-0_1edynek" 
ROBOTNIK - „Cygańska milość' 
ROMA - „Ostatnri Moh;kanin" 
REKORD - „My z Krons2tadtu" 
STYLOWY - „Si<-stra !okapi" 
ŚWIT - „Narzeczona z Turkmenii" 
TĘCZA - „Dzwonn;k z Notre Dame" 
TATRY - „Przygoda na wakacjach". 
WISŁA - „Tchórz" _ 
WŁÓKNIARZ - „Wielkie nadzieje" 
WOLNOśC - „Dzwonnik z No~re Dame"' 
ZACHĘTA - „Iwan Groźny·• 

(OKALE 
PRZYJMĘ na mieszka Program radiowy na poniedziałek 
nie ucznia do iat pię- Ciekawsze audyde 
tnastu, warunki dobre. 
Wiadomość w admini- 12,00 Wiadomości połudmowe . 12.,20 Koncert 
stracji. 12300g solistów. 12, 45 Audycja dld wsi. 1 "i .30 Maszo 
---------•perle, CZY'1i spółdi7J:elnie ryback:'e. 16.00 

NAUKA Dziennik popołudnowy. 16.30 O zjedn-0cze­
niu partii robotruiczych, 16.50 Poradnia nau­

KROJU, modelowania, czania poc?ątkowego w walce z. analfabetyz 
szycia ubrań damskich. mem. 17.00 Kor.<'ert rozrywkowy, 17.50 Z~o· 
dziecięcych, bieliźniars ta nagroda braci Ajtkułowych. 18.00 WęgiE>r 

f'OTRZEBNA solidmi stwa, gorserciarstwa skie pieśn i ludO\l.e. 18.15 Gioacchino Ros!J­
niania do dwo,jga dzie- wyuczają. kursy Insty· nii. 18.35 Uliczka klasztorna_ 18.50 Trzy spo­
d. Referencje. Zgłaszać tutu Przemysłowo·Rze tkan'.a z Loerinem Kova1. 19.40 Wszechni ca 
~if.l Zamenhofa 6 m. 30 mieślnic,zego. Pr6chni- radliowa, 20.00 Oznenr~ik wieczvrny. 21.30 
oci 2-ej do 4-ej. ka 25. 12125g Stefan Okrzeja 22,00 Audycja rozrywkow1t. 

____ 12299:; -SEKRETARIA~Rocz· 23.00 Ostatn'e wiadomości. 
POTRZEBNA p~el~g- ne,i Szkoły Przyspo~oh---·-------------11:1-
niarka do 6-cio nuesi~-, bieuia Adm .. Handlo-1 KURSY SAMOCH0-1 KURSY Kro,iu, Szycia 
crnego ~ziec~a zaraz. wego IPR. Andrzeja 1 DOWE Gerharda, Koś i Modelowania 
Zachodnia 66 m. 8 Tau Stru<Ta 4 tel 217-19 ciuszki fl8 rozpoczyna- r · p przy 
b f ld 12309 - " · , . ' nstytur.Ie rzernysło-en e · przyjmuje zgłoszenia · Ją nowy kurs 22 lister . . . 
. . . 1 · d wo Rzemieslmczym POTRZEBNA pomoc na nowe trzymies1ęcz- pa a. 12J40g . . . 
·fo 5-cio miesięcznego ne Kursy maszynopisa- ZAPISY oa 3-ny kurs przy,1mu.i~ . zapisy , n_a 
d1iecka. Zgłoszenia g. nia z korespondenc·ją., rob6t na drutach. In- kurs 3 -mi esi ęczny 1 poł 
8-12 pp„ 3-8 wiecz. ksi~go~ości pr~cb~t.ko formacje Pi?trkowskal roczny_ od dn., 16. 11. 
l':a.rutowicza 54 m. 6. weJ, b1lansowaT11a 1 a- 2-l - 7 godzrny 10 - ul. Zgierska 30a. 

12312g nalizy bilansu. 12132k 12 od 16 - 18. 12179k 12180g 
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